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PpeniamestBtę przyjmują:
z a s i l  . j s c e w ą i  Adiainistraoya „N ow ej R eform y” i wszystkie urzędy p ocztow e; m i e j s c e *  
w ą :  A d m in istracja  „N ow ej R eform y” . —  G łówna trafika w  Rynku. —  A genoya J. Hopoasa 
1 A . Salom onow ej, ul. Szczepańska 9 ;  Biuro dzienników IŁ  H upczyca, u l. Jagiellońska 7 ;

Trafika w Sukiennicach.
Z a m i e j s c o w ą  p r e n u m e r a t ą  i  o g ł o s z e n i a  (inseraty) przyjinnją; W e  L w o w i e  Biura 
dzienników : A. Buohstab, ul. K arola L u d w ik ) 21, S. Sokołowski, ul. Jagiellońska 3. —  
W  J a r o s ł a w i u  A . Am ster. —  W  T a r n o w i e  M. Rockach. —  W  W i e d n i u  Herman 
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H aasenstein & V ogłer (także w  Ham burgu, Frankfurcie n. Id., Berlin ie, Lipsku, Bazylei 
i  W rocław iu ). —  R. H ossę (także w  Berlinie, H am burgu, M onachium i Norrm berdzo). — 
H. Schalek (W ollzeile ). —  W  P a r y ż u  Societć M utuelle de P ublicitś  A. L o r e t t e .  direoteur,

61 Rne Rougem ont. -T-

O g ł o s z e n i a  (inseraty) przyjm uje Adroinistracya „N ow ej R e fe r u j” za opłatą od m iejsca 
w iersza drobnom pismem (petit) za pierw szy raz 24 h . , za każdy następny raz 18 h. —  
Nadesłane po 80 h. od wiersza. —  Głosy publiczne po 2 kor. od wierBza. Układ 

abelaryczny, oyirow y, skom plikow any, pierwszy raz 40 h. — Załączniki do „N ow ej Re- 
formy “ (prospekty, oyrkniarze, ogłoszenia i t. p.) przyjm uje się za cenę 2 kor. od 100 eg»- 

dla zam iejscow ych , a 1 kor. od 100 egs. d la  m iejscow ych  prenuineratoiów.

Zacięte walki na Wołyniu-i pod Tarnopolem.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 13 sierpnia.
•Urzędowo ogłaszają 12 września 191 o : . , ,$
Na&ze siły bojowe, walczące na Wołyniu, przekroczyły wczoraj Horyń pod Derażnem a 

Ikwę pod Dubnem. Rosyjskie ataki pod Tarnopolem stały się gwałtowniejsze. iNa północny 
zachód od miasta udało się nieprzyjacielowi wtargnąć w nasze rowy strzeleckie i zyskać wieś 
Dolżankę. Ale bataliony niemieckie i bataliony honwedów, które pospieszyły z sąsiednich od­
cinków, chwyciły nieprzyjaciela na obydwu skrzydłach, odzyskały tę wieś i odrzuciły Ro- 
syan z powrotem na ich stanowiska na przyczółku mostowym. Straty nieprzyjaciela są wiel­
kie. Również wypady nieprzyjacielskie na południowy zachód od Tarnopola zostały odparte. 
Spokojnie przeszedł dzień na naszych frontach na wschodnim brzegu Strypy, nad dolnym 
Seretem i nad granicą besarabską.

Na Litwie wydarły wojska austryacko-węgier^kie nieprzyjacielowi silnie oszańcowaną 
wieś Szkuraty, leżący koło Kosowa.

s\   ̂ ^  ̂  Zasiępca szefa sztabu generaln., v . H o f e r ,
marszałek polny porucznik.

■------ — .---------------------,0-     •-

Przełamanie nieprzyjacielskich linij nad Zelwianką.
Pochód na Pińsk.

(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)
Berlin, 13 września.

Biuro Wolffa- ogłasza: Wielka główna kwatera, dnia 12 września.
Grupa wojsk generała pełnego marszałka Ilinidenburga:
Na froncie międizy Dźwiną a Mereczem nad Niemnem na niektórych punktach walki mia­

ły u iększy rozmiar! Znowu wzięto do niewoli 1.800 ludzi i zdobyto 5 karabinów maszynowych. 
Między Jeziorami a Niemnem trwały przez cały dzień zacięte walki. Dopiero dziś rano zrzekł 
się nieprzyjaciel dalszego oporu. Ściga się go. Nad Zelwianką przełamano nieprzyjacielskie 
linie w kilku punktach. Przeciwnik stracił 17 oficerów i 1.946 żołnierzy, któ-ych wzięliśmy do 
niewoli, zdobyliśmy też 7 karabinów maszynowych.

Rosyjski biuletyn z 10 bm. mówi o utarczce rosyjskiej gwaruyi na północ od Abely, 42 
kim. na zachód od Dźwińska. Wojska niemieckie nie brały w tern udziału, natomiast zauwa­
żono rosyjską gwardyę wczoraj na półm zachód eld Wilna, zaatakowano ją i pobito. O Vain,uH 
towanym w tymże biuletynie zwycięstwie dwóeh rosyjskich żołnierzy nad 6 żołnierzami nie­
mieckimi nad ujściem ZeMianki, niemieckie kierownictwo wojska nie otrzymało żadnych spra- 
’ rozdań.

Grupa wojsk" generała polnego marszałka księcia Leopolda bawarskiego:
W  śeisłem współdziainiu z prawem skrzydłem grupy wojsk feldmarszałka Hindenburga 

wzięto nieprzyjacielskie stanowiska na wschód od Zelwy. Również pod ICocele przekroczono 
Zelwlankę. Po obu stronach drogi Bereza Kartuzka —  Rossów—  Sloaiim został nieprzyjaciel 
pobity. Ta grupa wojsk wzięła do niewoli 2.759 żołnierzy i zdobyła kilka karabinów maszy­
nowych.

-G rupa wojsk generała polnego marszałka Muckonsena:
Nasze wojska atakują po obu stronach kolei do Pińska. Kilka przednich stanowisk zdo­

byto dziś w nocy przez napad.
jadudniowo-w-sehoidni teren wojenny:
Niemieckie związki wojskowe odparły dalsze ataki nieprzyjaciela, zadając mu ciężkie 

straty > . _  _  Naczelne kierownictwo armii.
  — — o---------------------_ _ _ _ _

Gwałtowne ataki Włochów.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 13 sierpnia.
Urzędowo ogłaszają 12 września 1915:
Jak tego oczekiwano, wczoraj na froncie Pobrzeża, mianowicie na północnym odcinku, 

przyszło tło szeregu wielkich walk. Wszystkie skończyły się zup&łnem niepowodzeniem ataku­
jących Włochów. W  zagłębiu Flitsch podjęty na nowo atak piechoty nieprzyjacielskiej wególe 
nie posunął się naprzód. Naprzeciw Jablenicy nasz ogień zmusił nieprzyjaciela do cofnięcia 
się w ucieczce. Również próby ataku oddziałów włoskich, które się zagnieździły były na po­
łudnie od Javorcka, zostały odparte.

W  obszarze Vrsić szalała walka cały dzień gwałtotwniej niż kiedykolwiek. Obrona kra­
jowa ze St. Poelten odbiła tu nieprzyjacielski atak z wypróbowaną walecznością. Wszystkie 
stanowiska trzymamy nadal silnie w naszem ręku. Ich przedpola są pokryte trupami Wło­
chów.

Południowa część przyczółka mostowego pod Tolmein stała znowu pod silnym ogniem ar- 
tyleryi. Jak się teraz pokazuje, w ataku z 9 września brały tu po stronie przeciwnika udział 
7 dywisyj piechoty, jedna grupa strzelców alpejskich i dwa bataliony bersaglierćw. Tylko 
wioski pułk piechoty nr. 25 stracił przyteoi l.OGO ludzi.

W  odcinku Doberdo odparto jak zawsze kilka wypadów nieprzyjaciela na wyskakującą 
naprzód część wyżyny.

Na froncie tyrolskim Włosi grupami w sile do jednego batalionu atakowali wczoraj- po 
południu i dziś bezskutecznie na zachód od Monte Piano nasze stanowiska w dolinie Popema 
i w obszarze Cristallo. Zastępca szefa sztabu generaln., v . H o f e i ,

marszałek polny porucznik.
i— ------1-------- - ni-  .....- -  O— " 1 — ' ~~ "

Zachodni teren wojenny.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

* J Berlin, 13 września. __
Biuro W olffa ogłasza: W ielka główna kwatera, dnia 12 września.
Na wielkiej części frontu żywa czynność działowa.
Skuteczne rozsadzenia min w Szampanii i Argonach wywołały silne uszkodzenia rowów 

francuskich. Nieprzyjacielscy lotnicy rzucili wczoraj bomby na-‘ Ostendę, nie wyrządzając 
szkody. Nikt nie został zraniony. W  nocy obrzucono doki londyńskie i okolicę bombami z  za­
pewnionym skutkiem. V «

Naczelne kierownictwo armii.

Kontrofenzywa rosyjska 
nad Seretem.

Posiłki angielskie.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

. . Paryż, 13 września.
»Oosterr. Moigenzeitomgc przynosi następu- W edług doniesień pism z Londynu, w Anglii 

ją cy  telegram sprawozdawcy wojennego E- ( wylądowały angielskie oddziały wojskowe z 
Lcnnhoffa: 1 :Guyany. Mają one być w  najbliższym czasie

C. i k. Wojenna kwatera prasowa,' przydzielone do  angielskich wojsk, odchodzą-
11 września, g. 8 m. 30 wtocz.

'Gwałtowne wałki, to-czące się wzdłuż zacho­
dniego brzegu nad średnim biegiem Seretu i 
bodące w pełnym tokiu, znajdują się w bezpo­
średnim związ/ku ze zwycięską ofenzywą wojsk 
ai;stryacko-v ęgierskich i niemieckich na W o­
łyniu, gGzie wojsfca te stanęły na północny 
wschód od Równa. Gdy Rosyanie w obrębie 
trójkąta fortec wołyńskich (Łucik— Dutono—  
•Równo) nie zdołali przeprowadzić usiłowa-nej 
de-fenzywy i  byli wypierani coraz dalej ku 
wschodowi, postanowili rozwinąć silną kontr- 
ofenzytwę nad Seretem.

W  tej chwili, silne posiłki rosyjskie nieustan­
nie przychodzą na plac boju, toczącego się 
wzdłuż wgórz na wschód od 'Strypy, .gdzie siły 
austryaoko-węgierpkic, usuwając sio .przed wiel­
ką przemocą, zajęły umocnione stanowiska. —  
Polna mocy afceya, jaką tutaj wojska austrya- 
cko-węgierskie i niemieckie przeciwstawiają li­
czebnej przewadze nieprzyjaciół, tudzież po­
myślne walki na Wołyniu, uzasadniają nadzieję, 
żc tutaj kontrofenzywa rosyjska zostanie ry­
chło powstrzymana.

--------------- o---------------

Wtino w przededniu upadku.
■ Sztokholm, 13 września

W ilno znajduje się w przededniu upadku. Li­
nie niemieckie- posunęły się tuż pod miasto. Nad 
miastem krążą codziennie samoloty niemiec­
kie.

Kopenhaga, 13 września.
Wilno zostało prawie zupełnie opróżnione.

Opuściły je wszystkie władze i urzędy. Lazare­
ty  zostały przeniesione w głąb Rosyi. Ruch 
handlowy ustał, prawie wszystkie sklepy są za­
mknięte. Na dworcach rozgrywają się scc-ny, 
rozdzierające serce, kobiety i dzieci błagają o 
pozwolenie ha wyjazd z miasta. Ludzie cze­
piają się odjeżdżających wagonów kolejowych.

Sztokholm, 13 września.
'»Riecz« donosi:
Ruch pociągów z Wilna i do Wilna jest zu­

pełnie wstrzymany. Jazda kołowa jest nadzwy­
czajnie dro-ga. Wszystkie dzwony kościelne, 
ważące nawet 450 do 020 pudów, zostały wy­
wiezione.

Nad bezpieczeństwem publicznem czuwa 
lieya miejska.

cych na front.

Święta wofraa.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Konstantynopol, 13 września.
Wielu szejków i notablów z Hedżnsu wysto­

sowało do Porty telegram, w  którym oświad­
czają, że, mimo usiłowań angielskich, ludność 
Hedżasu postanowiła wytrwać w świętej woj­
nie.

Wojska włoskie we Francyi.
Bazylea, 13 września. 

»National-ZeiLung« donosi z Medyo-lann:
Z powodu przedwczesnej zimy w Alpach, ar 

mia włoska musiała także wcześniej, nóż sądzo­
no, zrezygnować z akcyi zaczepnej. Do defenzy- 
wy, jak podnosi prasa włoska, potrzeba mniej 
wojska. Zbędno oddziały wysłane zostały do 
Lombardyi i zostaną użyte .prawdopodobnie na 
innym terenie wojny.

W ojskowe sfery włoskie mówią otwarcie, że 
wymienione oddziały pójdą przez przełęcz Mont 
Oenis do Francyi, ażeby połączyć się z armią 
francuską, która zgromadziła się na linii Bel- 
fort— Dijon.

co na usposobienie ludności, częścią za. współ, 
pracą z Dumą, jednakże nie za uznaniem je: 
wszystkich żądań. Na końcu zwyciężyło zapar 
trywanie bardziej pojednawcze. Ministnn OT 
przyrzekli, że przedłożą na- wyższcin mje.U -u 
życzenia bloku Dumy. W  każdym razie zdaje 
się. żc niema powodu do obawy, że przesilenie 
wewnętrzne m ogłoby przynieść uszczerbek e- 
nergii prowadzenia wojny, raczej fclok sam 
żądał w pierwszej linii sihiiejszego prowadze­
nia wojny w dalszym ciągu.

Kopenhaga, 12 września.
Według petersburskiego doniesienia „Berlia- 

ske Tidende“ , Rada ministeryalna zebrała się, 
aby zając stanowisko w sprawie postępowego 
programu pracy Dumy. W  najbliższym czasie 
mają się odbyć rokowania między przywódca­
mi większości Dumy a Radą miuisteryalną. 
Twierdzą z pewnością, że już osiągnięto poro­
zumienie co do kiiku kwesty], żc jednakże pod- -  
trzymywanem jest żądanie gruntownej reorga- 
nizacyi rządu. A kcyę w tym kierunku prowa­
dzą burmistrzowie Petersburga i Moskwy.

Londyn, 13 września.
„Mo-rning Post1* d-o-nosi z Petersburga: Czyni 

się obecnie wielkie wysiłki, ażeby gabinetowi 
Goremykina nadać inny skład i oczyścić go zu­
pełnie z żywiołów reakcyjnych. Założono no­
wą partyę pod nazwą partyi reformy, ma ona 
większość w Dumie i w Radzie państwa. Par- 
tya ta wymogła już to, że. ministerstwo wybra­
ło pięciu swoich członków d o  pertraktowania 
z jej kierownikami. Gdy partya reformy prze­
prowadzi swoje żądania, miejsce Goremykina 
zaimie Kriwcu-zejn. Razanow zostanie rnini- 
'Strem spraw zewnętrznych, naczelnik  ̂organi- 
zacyi ziemstw ks. Lwów zostanie mimsiiem 
spraw wewnętrznych, burmistrz Moskwy Ko- 
nowalow obejmie tekę handlu, a Szingarew fi­
nansów^

tsceslsi.
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Konstantynopol, 13 września.. 
Doniesienie agencyi telegraficznej Milli: 

Główna kwatera turecka donosi:
IV 'Odcinku Anaforty zniszczyła. nasz,a art™ 

lerya kilka nieprzyjacielskich urz-ądzeń, w  któ­
rych przechowywano a-municyę, a które znaj­
dowały się na prawem skrzydle. Na lewem 
skrzydle bombardowała nasza artyłerya z bar­
dzo dobrym skutkiem ni^Fzyjacicl.-kto rowy 
strzeleckie. K olo  Aribernu nie wydarzyło się 
wezoraj nic, eoby miało znaczenie. K oło Sodil 
i Jar ostrzeliwały dnia 9 września dwa krążo­
wniki nieprzyjacielskie i jeden torpedowiec na­
sze, stanowiska na podstawie obserwacyi balo­
nu, jednakże bez skutku. Zresztą nie wydarzy­
ło się nic, eoby miało znaczenie.

Anglicy, jak przedtem tak i teraz, naduży­
wają znaku Czerwonego Krzyża. Kolo Me- 
s.ztan Tepe i Anaforty każą oni żołnierzom c- 
bok staeyi ambulansowych odbywać ćwicze­
nia bagnetami oraz inne ćwiczenia- wojenne. 
Ud dni kilku, jakkolwiek w tej stronie nie by­
ło żadnej wmlki, jadą wr tym odcinku ku fron­
towi wozy ambulansowe bez przerwy z trans­
portami amunicyi. Mimo, że Anglicy rozporzą­
dzają wielką liczbą okrętów szpitalnych, po-< 
wiewają na bardzo wielu miejscach chorągwie 
Czerwonego Krzyża, a szczególnie na miejscach 
nadających się do lądowania na wybrzeżu Ke» 
mit-lik.

mi-

iTelogram c. k. Biura koresp.)
, Wiedeń, 12 września.

Z wmjeńncj kwatery prasowej donoszą: ^Pra_ 
woz-danie rosyjskiego sz-tabu generalnego: 8-go 
września: Na froncie R yga— Dźwinsk ogolne
poloźenio niezmienione. Niomieekic próbj 
dn ia  7 b. m. posunięcia sic na terenie stacyj 
kolej (iwy cli W ielki Eekau i Neugut. zostały od­
parte. W alka nad rzeką Laute trwa. Celem 
uzyskania kry-tjroh pozycyj cofnęły się nasze 
w-ojska nieco na prawym brzegu Laute. AV kie­
runku Dźwińska tylko, małe starcia straży prze­
dnich. W  kierunku Wilna istotna zmiana. 
K oło  Nowych Trok na wzgórza przez nas ob­
sadzone, zwrócili Niemcy gw ałtowny ogień 
działowy przy zastosowaniu duszących gazów. 
K oło Orani podjął nieprzyjaciel dnia 7 kilka 
prób ofensywY". Ż Grodna, kontynuowali Niem­
cy  gwałtowno ataki koło Tniskiewnik i na Ski- 
del. W  ostatnim kierunku ssostał nieprzyjaciel 
odparty. Zadaliśmy mu ciężkie straty i wzię­
liśm y kilka tuzinów jeńców. Na południe od 

_ Niemna atakuje nieprzyjaciel nadzwyczajnie 
zacięcie na terenie W ołkowysk i z obu stron ko­
lei, prowadzącej do tółonimia.

EwaSdiacya Rygi i Dźwińska 
ukończona.

Kopenhaga, 13 września. 
Ewakuacya Rygi jest już ukończona. Ulice 

nie są już oświetlane. Obwieszczenie za pomocą 
afiszów, żc m cii kolejow y został w zupełności 
wstrzymany, wywołał popłoch.

Berlin, 13 września. 
»V.ossische Ztg.« donosi ze Sztokholmu:
»No woje AYremia« stwńordza, że ewakuacya 

Dźwińska już się ukończyła. W  mieście zamarło

0 powszechną służbę wojskową 
„ w A ng lit

(Tel. c. k. Biura koresp.).
Londyn, 13 września.

P arlam en tarn y  k o re sp o n d e n t ..T im es" d o n o ­
si że w śród  d e p u to w a n y ch  wzmaga się agita- 
eya u?, rzecz obowiązkowej służby Wojskowej, 
m ian ow icie  na razie  zam ierzon e je s t  u tw orzen ie  
w yd z ia łu  z 20  unio-n istycznyeh  i 20  libera ln ych  
c z ło n k ó w  parlam entu , k tó r z y  m ają A sqa ith ovn  
w y łu s ze zy ć  sw o ją  op in ię : —

Kongres zwiSEków zawodowych 
21 wsjną.

(Telegram c. k. Biura koresp.).
Londyn, 13 września.

K o n g re s  zw iązków ' z a w o d o w y ch  w  B ristolu  
odrzucił znaczną większością .wniosek natury 
pacyfistycznej.

Przesilenia wewnętrzne w Resyi.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 13 września. 
»Daily Maik donosi z Petersburga: Po zmia­

nie w naczelnej komendzie mnożą się -obecnie 
glosy napierające na cara, by dokonał zmiany

R a da  m ie jsk a  w P etersburgu  iprzy-
e zo lu cy ę  
wicie o-

Na drodze z Łucka do Równa nic zaszła ża­
dna zmiana. Na obszarze Dubno— Krzemie­
niec zajęliśmy nad Ikwą i górnym lloryniem 
nowo pozyeyo.

Po-d Tarnopolem w Galicy i osiągnęliśmy wiel 
ki siikc.es dnia 7 nad Niemcami. W edług ze­
znań jeńców, przygotowały się 3 niemiecka dy­
w iz ja  gwandyi 1 48 niemiecka dywizya rezer­
wowa, yrzmoenione przez jedną austryacko-wę- 
gie-rską biygadę i liczną ciężką artyleryę, od 
kilku dni uo decydującego ataku, f Atak miał 
nastąpić dnia 8. Nasze wojska uprzedziły nie­
przyjaciela. Podjęły ofenzywę i Niemcy po 
zaciętych walkach zostali pod Żółtanką dnia 
7 wieczorem zupełnie pobici. W edług zeznań 
wojsk rozwinął nieprzyjaciel przy końcu walki 
nadzwyczaj gwałtowny ogień działowy i tylko 
niemożliwość przeciwstawienia jemu takiego sa 
m ego ognia przeszkodziła nam w rozszerzeniu 
odniesionego sukcesu. Prócz ogromnych strat 
w zabitych i rannych pozostawili Niemcy prze­
szło 300 oficerów  i 8.000 żołnierzy jako jeńców. 
Zdobyliśm y nadto 30 dział, w tern 14 ciężkich 
i wiele karabinów maszynowych, nadto wozy 
amunicyjne i inny materyał wojenny.

życie, tylko jeszcze na •przedmieściach snuje sięj.jęłJ ‘ g4* ffi0saml .przeciw 18 podobną r 
uboga ludność. Zamożna ludność .przed od ja- j j ak rf!l] an niicjska w Moskwie, tylko o
''dem oddala magistratowi spis pozostawionych | gtrzejszą. 
r z ^ z y  i otrzymała na*.to potwierdzenie. Wszyst-| Rcaołucya domaga się usunięcia wszystkich

zabrały. Z dwóch wieikich lfibrjk  zabrarto -.0  ministrów posiadających zaufanie kraju. Itczo-
pudów miedzi. lucya powiada następnie: »Rosya stoi na roz­

drożu. Musi ona porzucić dawne tory, a wmjść 
na drcigę prowadzącą do nowego życia, do
zw y c ię s tw a c .

Petersburg, 13 września. 
„R ieoz" donosi, że, jak w kolach rządowych 

słychać, rząd zachowuje się zupełnie odmownie 
„ , . , . .wobec życzenia zarządu Moskwy i innych

uskieh o wmlkacl^w Argonach oświadczają pi-|miast co do utw0rzenia t. zw. gabinetu zaufa-
swe 
wo-

Z zachodniego terenu wojny.
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Paryż, 13 września. 3 
Na podstawie urzędowych biuletynów fran-

sma, że ostatnia ofenzywą niemiecka doprow a-1 
dziła do zdobycia małego rowu strzeleckiego, 
co w stosunku do zużytych na to sił nie opłaci­
ło się.

Atak rosyjskich hynsraplanów.
(Tel. e. k. Biura koresp.).

Berlin, 13 września.
Biuro W olffa: Dnia 12 b. m. przed południem 

kilka rosyjskich hydro plan 6 w zaatakowało 
niemiecki krążownik przed Windawą i rzuciło 
8 bomb, które jednak wszystkie chybiły celu. 
Jeden aparat nieprzyjacielski został zestrzelo­
ny i przewieziony do Windawy. Jego załoga, 
składająca się z dwóch rosyjskich oficerów, do­
stała się do niewoli. _

Szef sztabu admiralskiego marynarki. 
  o—  --------------

,vyrazilnia i że organizacjom  Moskwy _ w 
niezadowolenie z tego, że lakie życzenia 
gólc są objawiane. „R.iec/N grozi partyi prawi­
cy i jej prasie najcięższymi skutkami na wypa­
dek. jeżeli nic zaniecha zwalczania zarządzeń 
liberalnych, potrzebnych dla obrony kraju. —  
W artykule p. t. „K rzyk rozpaczy z. kraju'* kre­
śli „Riecz*' ogromne sekai-iuy i ucisk, jakich 
ludność na prowincyi doznaje teraz ze strony 
rządu, zwłaszcza dowolne sekatm y, których 
dozna ie prasa. Ziemstwom jest wprost zakaza­
ne ogłaszanie publiczne wypadków wojennych.

Lcndyn, 13 września. t
„Daily Mail“  donosi z Petersburga o konfe- 

rencyi ministrów z przedstawicielami partyj 
blokowych Dumy, że konfereneya ta miała 
przebieg bardzo podniecony i trwać miała do 
północy. Zdania samych ministrów były po­
dzielone. Częścią wyrażali się oni przeciw prze­
dłużeniu sesyi Dumy, która działa podburzają-

L c a
kierunku

bardzo

Kraków, 13 września.

W  sprawie utrzymania moratoryum. D d cg a cy a  
w łaścicieli realności W ielk iego K rakow a zjawiła 
się w sobotę u cksc. prezydenta Lea, celem u zy ­
skania poparcia postulatów  uchw alonych w dniu 
2 b. ni. na obszem em  zgrom adzeniu. Delegaeyo, 
z łożoną z p p .: M. Bielodkiogo, T . Bujasa, adw- dra 
Gottlioba, ó . M ikołajskiego, adw. dra Meiselsa. 
M. L. Ohronsteina i prof. dra Tarlińskiego prow a­
dził poseł dr Gross. Imieniem d d cg a cy i przem a­
wiali: prow adzący, oraz pp.: Iłujas, adw. dr Gott- 
liob, adw. dr Mcisels i M ikołajski, dom agając się 
wstrzymania ogzekueyj, .prowadzonych celem ścią­
gnięcia podatków  z dodatkam i, w szczególności 
zaniechania tak licznie prow adzonych  sakweslra- 
cy j politycznych , uchylenia praktyk i-bezw zględne­
go zam ykania w odociągów  z pow pdu zalegania z 
opłatami i t. p. Nadto prosili m ów cy dra 
ja k o  posła o użycie wpływu sw ogo 
uerzymania pełnego moratoryum.

P. prezyden t  L e o  przyjął delegatów  _ 
życzliw ie ,'in form ow ał się co do panujących wsrod 
w łaścicieli realności stosunków i oznajmił, i/, za­
rządzi, bv magistrat za czas w ojny na razie p o ­
datków nic ściągał. Przyrzekł p oczym c w kołach 
poselskich  i u rządu zabiegi o utworzenie ob ligato­
ryjnego urzędu rozjem czego dia spraw m iędzy mtj- 
ińodawca-mi i lok itoran ii, tudzież w sprawie opu­
stów i ulg podnlkou ycli.

Dzisiaj odbędzie się posiedzenie komisyi 
p.od.ukow ej K ola polsk iego, zaś jutro kon- 
fcrw icya moraUnyjua w ministerstwie sprawiedii- 
•wości. na których  dr Leo i poseł Gross mają być 
orędownikam i pow yższych  uzasadnionych żą;dań.

Ruch przyjezdnych do Krakowa. Od czasu naj­
now szego rozporządzania Kom endy twieidzy w 
K lukow ie, zezw alającego na przyjazd do nii.uta na 
podstaw ie kart tożsam ości osób, stwierdzonych 
przez starostwa lub dyrekeye policyi, zw iększą! 
sio ogrom nie ruch przyjezdnych. . 'Im y r fk ie  po 
ciągi, przejeżdżające lak od strony M iednm  jall 
i L w ow a.' są przcpeh.ione podróżującym i Dz.cn- 

irbccińe przejeżdża do K rakow a według' zapi- 
wolkwjnech "^ o ło  2.000 osób. Są to osoby

,ee. nieza-miósikalo V  Krakirwie, które po przyf 
jeźdz ić  do miasta mm<vą się zaopatrzyć w pozwo-i 
lenie na 8-duiowy jiobyt w mieście. LogityinacytJ 
te wydaje ekspozytura p o lic j i  w westybulu przy 
glównem  w yjściu  z dw orca osobow ego. W we­

nie
skow
c
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stybułu tym panuje przez cały dzień żywy ruch. 
Natłok w biurach policyjnych jest olbrzymi, po­
dróżni czekają nieraz i przez dwie godziny, zanim 
przyjdzie na każdego z nich kolej i zanim urzędnik 
wypełni żądaną legitymacyę. Szczupły personal 
urzędniczy w ekspozyturze policyi na dworcu, acz­
kolwiek pracuje od wczesnego rana do późnej no­
cy, nie jest bezwarunkowo w stanie podołać ta- 
Kiemu nawałowi pnący. Byłoby pożądanem, by per­
sonal ten dla wypełniania legitymacyj na pobyt w 
mieście powiększono, co byłoby wielką ulgą i dla 
publiczności i dla przepracowanych urzędników. 
Do przyjemności to nie należy czekać w tłumie 
przez dwie godziny, zanim 6ię otrzyma kartę na 
pobyt w twierdzy. Spodziewać się należy, że 
Dyrekcya policyi uzna to uzasadnione żądanie po­
dróżnych i poetara się o przydzielenie na stacyę 
tutejszą kilku jeszcze urzędników na tak długo, 
dopóki będą obowiązywały obecne przepisy legi­
tymacyjne.

O powrót ewakuowanej ludności. Sprawa opró­
żnienia baraków w Choceniu z uchodźców galicyj­
skich i luzyekaaia zezwolenia na powrót ich do 
kraju w ostatnim czasie przybrała korzystny obrót. 
Referent ępraw uchodźczych w ministerstwie spraw 
wewnętrznych, dr Marąuet, dzięki zabiegom posła 
Lasockiego przyrzekł zasadniczo nie czynić tru­
dności tym uchodźcom, którzy mają w kraju za­
pewnione zajęcie, względnie możność wyszukania 
sobie pracy i narobi;u, chcą baraki opuścić i po­
wrócić do 'miejsc stałego pobytu.

Prawdopodobnie w najbliższym czasie baraki o- 
puszezą wszyscy zdolni dio pracy uchodźcy, którzy 
w kraju ,zarówno w gospodarstwach rolnych, jak 
i przemyśle i haswUu, cierpiących nieslychamie na 
brak sił roboczych, znajdą z łatwością zajęcie i 
zarobek. Należy tylko przełamać niektóre formal­
ne trudności, o co czynniki polskie powinny się po- 
etarać, w pierwszym rzędzie zaś prezydyum min­
eta Krakewa, gdyż tu głównie o krakowską lu­
dność się rozchodzi.

Dr Marąuet oświadczył, iż wszystkie osoby, któ­
re nie mają — zdaniem rządu — widoków zna­
lezienia stosownego zajęcia, muszą w barakach po­
zostać przez zimę. To postanowienie dotknie naj­
bardziej kobiety i dzieci. Należałoby poczynić 
starania, aby ludność, której władze do stałych 
miejsc pobytu wrócić nie pozwolą, z baraków prze­
wieziono najlepiej 'dio GaJieyi zachodniej i rozlo­
kowano po wsiach i w miasteczkach. Będzie to 
najlepsze rozwiązanie kwestyi uchodźczej.

Nadmiewiamy, iż w barakach choceńskich prze­
bywa dotąd jeszcze około 12.000 osób, w 'tern bli­
sko 6.000 osób z Krakowa. <

Odznaczenie Krakowianki. W  szpitalu twierdzy 
krakowskiej Nr 8, mieszczącym się w pałacu »pod 
Baranami*, odbyła się wczoraj w południe uroczy­
stość wręczenia honorowego medalu branżowego 
Czerwonego Krzyża pani Helenie Ci anteno w ej, żo­
nie urzędnika gazowni miejskiej. P. Ganterowa 
zajętą jest, w powyższym szpitalu od samego wy­
buchu wojny jako pielęgniarka, a medal otrzymała 
w uznaniu szczególnych zasług oko?o wojskowej 
opieki sanitarnej w czasie wojny.

JV sali operacyjnej szpitala zebrali się wszyscy

lekarze wojskowi, oficerowie, pielęgniarki i cho- 
Tzy. Lekarz sztabowy, dr Baxa, komendant szpi­
tala, po przemówieniu wręczył pani Ganterowej na­
dany jej pamiątkowy medal.

Odznaczenie poległego Krakowianina. ^Wiener 
Zeitung* z dnia 11 b. m. donosi: Za dzielne za­
chowanie się przed wrogiem otrzymał poległy na 
polu chwały kapitan 54 p. p., TeodoT O s m a n ,  
K rakowianin, wojskowy Krzyż zasługi n i  klasy 
z dekoracyą wojenną.

Warsztat dla uczniów szkół średnich, ul. Jabło­
nowskich 1. 19, 1 p., rozpoczyna swą czynność w 
dniu 16 b. m. Wpisywać się można codziennie w 
godzinach popołudniowych od godz. 3 .; W  war­
sztacie są następujące działy: stolarski, koszy­
karski, introligatorski i ślusarski.

Odznaczenia. Cesarz w uznaniu doskonałej służ­
by wobec nieprzyjaciela nadał w dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie: Krzyż kawalerski orderu 
Franciszka Józefa na Wstędze wojskowego krzyża 
zasługi dyrektorowi urzędu pocztowego, Antonie­
mu N i k o d e m o w i c z o w i ,  złoty krzyż zasługi 
z koroną na wstędze medalu waleczności starsze­
mu kontrolo nowi poczt., Albinowi C i e ś l u k o w i ,  
i komisarzowi pocztowemu, Henrykowi H e i I m a- 
n o w i.

N O WA REFORMA

OMt Roiysii z (Mg! BStUsdniel.
i W * * 7 * Wiedeń, 13 września.

»N. Fr. Presse« donosi z Czerniowiec:
W  najbardziej na wschód wysuniętych ob ­

szarach G-alficyi szaleli - Rosyanie w  sposób 
straszliwy.

Pom inąwszy jiulż, że spalili wszystkie dwory 
i wywieźli wszelkie zapasy, zabrali ze sobą 
także całą niemal ludność męską z m iejscowo­
ści tamtejszych bez względu na wiek. Wielu 
mężczyzn wystrzelam ■ zupełnie .bez powodu, 
wiele miejscowości spalono doszczętnie. W  ra­
bunkach brali udział zarówno szeregowcy, jak 
i oficerowie.
i- U właściciela dółbr dra Kimmelmana w po­
bliżu ujścia Seretu geneTał Promptow osobiście 
zabrał wszelkie wartościowe przedmioty z  urzą­
dzenia domu. U marszałka powiatowego za- 
leszczyckiego, Głażewskiego, oficerowie rosyj­
scy po jedzeniu zabrali zastawę stołową z sobą.

Poniedziałek, 13 Września 1915,

Postawa rządu rumfekiego.
/ Wiedeń, 13 września. 

>N. W. Journal« donosi z Bukaresztu:
Organ rumuńskiego rządu »Vittorul« widzi 

się zmuszonym do stwierdzenia, że Tząd rumuń­
ski żadną miarą nie porzucił postawy, ustalonej 
przez radę koronną pod królem Karolem.

Dziennik rządowy ogłasza świeżo ostatni k o ­
munikat półurzędowej »Independence Rou- 
maine«, wymierzony przeciw doniesieniu dzien­
nika »Joum al de Ge-neve« w sprawie rzekome­
go dojścia do skutku umowy pomiędzy Rumu­
nią a czwórporoz.umieniem i stwierdza, że, gdy­
by  się potwierdzić miały wszystkie doniesie­
nia, rozsiewane przez zagraniczną prasę w spra­
wie postawy Rumunii, to Rumnia tio tej pory 
musiałaby się bić zarówno z czwórporoaumie- 
niem, jak i z mocarstwami centrailnemi.

»D o tej chwili —  ciągnie półurzędowy dzien­
nik —  nic się nie zmieniło w ofieyalnej posta­
wie Rumunii, ustalonej na radzie koronnnej u- 
biegłego roku. Jeżeli raz jeszcze publikujemy 
komunikat francuskiego organu rządiu rumuń­
skiego, wymierzony przeciw twierdzeniu »Jour­
nal de Geneve«, czynimy to w  tym celu, by  w 
opinii publicznej obudzić świadomość tego, że 
nie należy przypisywać żadnego znaczenia prze­
powiedniom i komentarzom odnoszącym się 
do polityki Rumunii. Co jednak szczególnie w 
sytuacyi obecnej wydaje się nam brakiem po­
czucia obowiązjku, to ten fakt, że twierdzenia 
tego rodzaju powtarzane są i przez nasze dzien­
niki, posiadające inne obowiązki ze względu 
na interesa kraju, aniżeli zagraniczna prasa«.

Madryt, 13 września. • 
(Ag. Hayasa). W  piątek w  Mazarros w ylądo­

wało 28 marynarzy z angielskiego parowca 
„Alexandre“ , który we czwartek w odległości 
62 mil od przylądka De Palos został przez nie­
miecką łódź podwodną storpedowany.

Marsylia, 13 września. 
(Ag. Havasa). Parowiec frachtowy francuski 

,,Aude“  został storpedowany w drodze z Marsy­
lii do Oranu. f

Testament cara.
Sztokholm, 13 września. 

»Sydsvenska Dagbladet« donosi w korespon- 
dencyi z Petersburga na podstawie informacyi, 
pochodzących, jak twierdzi korespondent, z kół 
dworskich, że car przed swoim odjazdem na 
freat wezwał do siebie najwyższych urzędników 
dworu i wręczył im swój testament.

Nastąpiło potem wzruszające pożegnanie się 
Cara z rodziną. Carowa 1 dzieci otoczyły, pła­
cząc, cara, k tóry  długo z niemi rozmawiał i po­
wiedział pomiędzy innemi:

»Idę teraz na- -front bojow y, ażeby na czele 
moich wojsk bronić ojczyzny«.

Carowa, objęła cara, który wszystkich ucało­
wał, a następnie odszedł do swojego gabinetu. 
W  godzinę później wyjechał.

Nadzwyczajne ustępstwa Resyi 
na rzecz Japonii.

Wiedeń, 13 września. 
»Korrespondenz Rundschau« donosi: 
■Wysłana do Japonii specyalna komisy a ro­

syjska jest upoważniona do samodzielnego ro­
kowania w sprawie terytoryałnych ustępstw 
Rosyi na rzecz Japonii, o ileby tylko Rosya nie 
została w zupełności wyrugowana z A zyl wscho­
dniej i Chin.

Sprawa japońskich dostawców ma być tak za­
łatwiona, że  rząd japoński obejm ie gwaran- 
cyę za Rosyę i da owym dostawcom bony gwa­
rancyjne. Wzamian Rosya poczyni Japonii u- 
stępstwa w Mongolii.

Keloniaifiu armia francuska
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Paryż, 13 września.
»Petit Parisien« donosi: Deputowany Pierre 

Nasse wniesie w Izbie wniosek o wydanie usta­
wy w sprawie zarekrutowania krajowców w 
koloniach i krajach pozostających pod prote­
ktoratem Francyi i zorganizowania z nich o- 
sobnej armii. Dziennik twierdzi, że siła tej ar­
mii już w najbliższej wiośnie wyniesie 700.000 
ludzi. - 51

Telefoniczne i teiejrcfltzM ,
siateścl c. k. Biura keresp.

z dnia 13 września.-
w

Stan sanitarny kraju.
Wiedeń. Departament sanitarny ministerstwa 

spraw wewnętrznych donosi, że 11 b. m. stwier­
dzono w Galicyi wypadki cholery: 2 w pow.
lwowskim, po 1 w powiatach Drohobycz, Doli­
na, Brzozów, Stary Sambor, Stryj i Turka, 3 (1) 
w  pow. Buczacz, 2 (1) pow . Rudki, 56 (5) pow. 
Tłumacz, 56 (7) pow. Żółkiew. Dodatkowo do­
niesiono o 1 wypadku w pow. Dolina, 4 (1) 
pow . Jarosław, 79 (5) pow. Jaworów, 29 (13) 
pow. Lwów, 77 (3) pow  .Rawa Ruska, 24 (4) 
pów. Sokal.

Urlop margr. Pallaviciniego.
Konstantynopol. A-u stry ack o-węgi ersk i am­

basador, margr. P a l l a v i c i n i ,  wyjeżdża 14 
b. m. na krótki urlop dla wypoczynku.

Straty Norwegii.
Kopenhaga. Brak turystów spowodował w  

b. r. w Norwegii ubytek w  dochodach krajo­
wych w  sumie 200 milionów.

Wojna aa morza.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 13 września. 
Doniesienie Biura Reutera. Angielski paro­

wiec „Cornubia“  został zatopiony. Załoga zo­
stała uratowaną.

S K Ł A D K I .
Na Samarytanina polskiego

złożył w administracyi »Nowej Reformy* personal 
urzędu pocztowego w Chrzanowie 10 K 50 h za­
miast wieńca na trumnę ś. p. Tadeusza Mikoszew- 
ekiego, urzędnika poczt, ze Szczakowy.

i Na odbudowę Gorlic 
złożył w administracyi »Nowej Reformy* Haryan 
Braunseis 20 K.

Na Komitet opieki nad byłymi legionistami
złożyło w administracyi »Nówej Reformy* Stowa­
rzyszenie oszczędności i pożyczek w Andrychowie 
12 K 50 h zamiast wieńca na trumnę ś. p. Józefa 
Migdalka, długoletniego członka komisyi rewizyj­
nej Stowarzyszenia. :

; Na fundusz im. Piłsudskiego
złożyła, w administracyi sNowej Roformy* St. Wi. 
śniowska 5 K.

Na Legiony polskie
złożyli w administracyi » Nowej Reformy*: 

Pawłowski i Englard po 10 K (razem 20 K) 
wskutek doszlej do skutku między nimi ugody; 
koledzy i przyjaciele ś. p. Tadeusza Mikoszewskie- 
go, urzędn. poczt, w Szczakowy, 64 K zamiast 
wieńca na jego trumnę. _

Odpowiedzialny redaktor:

dlsiai EoasspMskl.
Wydawca:

Btigldif Osman.
Madestane.

(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi.)

ZnzasaazPopperŚR 
j o s e f s t h a l o w a I

przeżywszy lat 51

po długich i ciężkich cierpieniach zasnęła 
w niedzielę dnia 12 września 1915 roku. 

y
 + + -------

W  nieutulonym żalu pozostały mąż z cór­
ką i synem zaprasza Krewnych i Znajo­
mych na smutny obrzęd pogrzebowy, 
który odbędzie się w poniedziałek dnia 
13 września 1915 roku o godzinie 3 po 
południu z domu przedpogrzebowego na 
cmentarzu izraelickim, na miejsce wie­

cznego spoczynku.

Profesor

Zygm^at Szwarcenstoin
skrzypek

mieszka obecnie ulica Wolska L. 19, ofic. .
6029-15

B. Asystent Kliniki chorób nerwowych U. J.

. B? Tatfeas* Bogatek!
przeprowadził się na ulicę Basztową L. 3.

Ordynuje, jak dawniej, w chorobach układu 
nerwowego od godz. 2— 4 po południu.

6032-5

Z  ^Tukarui literackiej w Krakowie, uL Jagiellońska 10,
Rządca drukarń. li. K . Górski.
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